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– Wspólnota Samorządowa 
to organizacja ludzi, nie polityków. 

To środowisko zorientowane na lokalność, 
współpracę, wartości. Jesteśmy otwarci 
na rozmowę z każdą stroną sceny poli-
tycznej, jeśli wspólnym mianownikiem 
są wartości i dobro mieszkańców. Moją 
funkcją jako wiceprezesa ds. społecz-
nych będzie dzielenie się doświadcze-
niem współpracy z ludźmi, m.in. przy 
organizacji różnych przedsięwzięć  
i wdrażanie dobrych rozwiązań w innych 
samorządach. – mówi Katarzyna Pazio, 
wicestarosta wołomiński >> str. 2

DWutygodnik bezpłatny

– Oczywiście, 
że mury i urządzenia 
są ważne ale nie musimy 
się tu przekonywać, że to nie 
one leczą, tylko zespół medycz-
ny. Zespół to absolutna podstawa 
– ważna jest współpraca, jakość 
wiedzy i doświadczeń tego zespołu, 
jakość naszej komunikacji wewnętrznej 
i oczywiście z pacjentami. Ważne jest 

sprawne, wspólne podejmowanie decyzji 
i zabezpieczenie odpowiednich funduszy, 

żeby taki dobry zespół mógł działać 
– podkreśla Piotr Gołaszewski, 
nowy dyrektor wołomińskiego 
szpitala >> str. 4

Dobry zespół  
to podstawa

– 12 września 2025 roku samorząd wojewódz-
twa mazowieckiego ogłosił przetarg na utyli-
zację odpadów z terenu nieruchomości przy 
ul. Łukasiewicza 11 w Wołominie. Postępo-

wanie obejmuje nie tylko usunięcie odpadów 
niebezpiecznych, lecz także innych, które tam 
zalegają, oraz ich ostateczny proces odzysku 
lub unieszkodliwienia. Termin składania ofert 
upłynął 17 września 2025 roku. Pomimo wyło-
nienia wykonawcy oraz rozpoczęcia procesu 

likwidacji, wielu mieszkańców i ekspertów 
z zakresu ekologii i ochrony środowiska 

nadal pozostaje bardzo sceptycznych, co do 
terminowości i skuteczności podejmowanych 
aktualnie działań, mających ten problem sku-

tecznie i komplaksowo rozwiązać >> str. 3
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- Niedawno odbyło się w Woło-
minie wydarzenie charytatywne 
„Q Dobru”, zorganizowane na 
rzecz tworzonego Hospicjum 
Opatrzności Bożej dla dzieci. 
Jak wyglądała ta inicjatywa od 
środka — kto ją zainicjował, jak 
przebiegały przygotowania i co 
udało się osiągnąć?
- To wydarzenie miało w sobie coś 
więcej niż tylko aspekt organizacyjny 
— było odpowiedzią na prawdzi-
wą, głęboką potrzebę pomagania, 
podzielenia się dobrem. Inicjatywa 
wyszła od pani Renaty Majewskiej, 
która zapaliła do działania nie tylko 
mnie, ale także całą społeczność 
Medycznej Szkoły Policealnej w 
Wołominie oraz ludzi związanych 
z Hospicjum Opatrzności Bożej. 
Chociaż warunki pogodowe były 
dalekie od idealnych — momen-
tami wichura próbowała dosłownie 
unieść namioty — mieszkańcy do-
pisali w sposób wręcz wzruszający. 
Pojawiły się setki osób, a każda z 
nich wniosła coś od siebie: przed-
miot na licytację, datki do puszki, 
dobre słowo, wolontariat. To było 
naprawdę niesamowite wydarzenie  
i wszystkim przyświecał jeden cel – 
wesprzeć powstające Hospicjum dla 
Dzieci w Wołominie. 
- Czy udało się już oszacować 
kwotę zebraną podczas wyda-
rzenia?
- Część finansowa wciąż się domyka, 
ponieważ nadal trwają aukcje inter-
netowe. Jednak według informacji 
od ks. Dariusza Czupryńskiego, 
prowadzącego hospicjum, tylko z 
samych puszek zebrano pokaźną 
kwotę. Do tego doliczmy dochód z 
losów na loterii fantowej — rozeszło 
się ok. 500 losów, i to jeszcze przed 
godziną 15:00. Już dziś wiemy, że 
w kolejnej edycji będziemy musieli 
przygotować ich znacznie więcej. 
Ludzie pokazali, że naprawdę chcą 
pomagać — nawet w deszczu i przy 
silnym wietrze. 
- Czym wyróżnia się budowane w 
Wołominie hospicjum dziecięce? 
Co sprawia, że tak wielu ludzi 
decyduje się wspierać właśnie 
tę inicjatywę?
-  To miejsce unikatowe na skalę 
Mazowsza, jeśli nie całej Polski. Ho-
spicjum będzie oferować nie tylko 
opiekę paliatywną dla terminalnie 
chorych dzieci, ale także komplek-
sowe wsparcie psychologiczne 
dla rodzin — zarówno po, jak 
i przed narodzinami dziecka, 
w przypadku ciężkich wad wy-
krytych prenatalnie. Tworzony 
będzie tam oddział perinatalny, 
w którym matki noszące pod 
sercem ciężko chore dzieci 
znajdą wsparcie psychiczne i 
medyczne.
To ogromna wartość — nie 
tylko lecznicza, ale też spo-
łeczna i duchowa. Wielu z 
nas, ja również, towarzyszyło 
komuś bliskiemu w ostatnich 
chwilach życia. To jest bardzo 
trudny czas, w którym po-
trzebny jest drugi człowiek — 
nie tylko lekarz, specjalista, 
ale przede wszystkim osoba 
o dobrym i wrażliwym ser-
cu. Jestem przekonana, 

że w Hospicjum dla dzieci będzie 
właśnie takim miejscem.
- Powiat Wołomiński planuje uru-
chomić ośrodek interwencyjny 
dla dzieci, które z różnych po-
wodów muszą natychmiast trafić 
pod opiekę. Dlaczego podjęliście 
się tego zadania i na jakim etapie 
jesteście?
- Potrzeba stworzenia takiego miej-
sca była paląca. Mamy obecnie 
ponad 20 dzieci, które powinny być 
objęte pieczą zastępczą, a nie mamy 
gdzie ich umieścić. Liczba rodzin 
zastępczych nie rośnie w tempie 
proporcjonalnym do potrzeb. Czę-
sto musimy znaleźć natychmia-
stową opiekę dla dzieci: 15-, 16-, 
17-letnich. Niestety, bardzo często 
trudno znaleźć rodzinę, która mo-
głaby stworzyć dla tych dzieci dom. 

Podjęliśmy decyzję o utworzeniu 
ośrodka opiekuńczo-wychowaw-
czego z komponentem socjote-
rapeutycznym, by te dzieci mogły 
natychmiast znaleźć schronienie, 
ciepło, opiekę psychologiczną i 
poczucie, że są ważne. Równolegle 
PCPR prowadzi działania promu-
jące rodzicielstwo zastępcze, ale to 
proces długi i wymagający — nie 
każdy, kto rozpoczyna szkolenie, 

decyduje się finalnie na przyjęcie 
dziecka.
- Kiedy ten ośrodek zacznie dzia-
łać i jak będzie wyglądał model 
jego funkcjonowania?
- Chcielibyśmy ruszyć jeszcze 
w grudniu tego roku. Jeśli nie 
zdążymy, styczeń jest absolutnym 
terminem granicznym. Właśnie 
uruchomiliśmy konkurs na wyłonie-
nie organizacji pozarządowej, która 
pomogłaby nam stworzyć miejsce, 
w którym dzieci będą czuły się 
bezpieczne i kochane. Zależy nam 
na mądrej, wykwalifikowanej kadrze 
i programie terapeutycznym, który 
naprawdę pomoże dzieciom. Także 
rodzinom, które — jeśli wykażą taką 
wolę — będą mogły utrzymywać 
kontakt z dziećmi i korzystać ze 
wsparcia specjalistów.

- Co obecnie dzieje się w szko-
łach powiatowych, szczególnie 
w Zielonce, gdzie planowana jest 
rozbudowa?
- Rozbudowa Zespołu Szkół w 
Zielonce to zadanie wieloetapowe. 
Zmieniamy projekt sprzed kilku 
lat — aktualizujemy dokumentację, 
uzupełniamy ją o nowe potrzeby. 
Warto podkreślić, że inwestycja 
zapewni nie tylko nowe pomiesz-
czenia dla naszej szkoły zawodowej, 
ale także wygospodaruje przestrzeń 
dla poradni psychologiczno-pe-
dagogicznej. Obecna lokalizacja 
poradni w Zielonce to absolutnie 
nieakceptowalny standard. Chce-
my stworzyć przestrzeń przyjazną 
dzieciom, rodzicom i specjalistom. 
W ostatnim czasie otworzyliśmy 
nowe samodzielne poradnie w 
Markach i Ząbkach. Teraz czas 
na Zielonkę.
- Niedawno odbył się też 
pierwszy Powiatowy Prze-
gląd Kół Gospodyń Wiej-
skich. Jak ocenia Pani tę 
inicjatywę?

- Znakomity pomysł! Choć pier-
wotnie wydawało się ryzykowne 
organizować wydarzenie wiejskie 
w miejskich Ząbkach, okazało się to 
strzałem w dziesiątkę. Mieszkańcy 
mogli poznać lokalne tradycje kuli-
narne, zwyczaje, a także zobaczyć, 
jak funkcjonują koła gospodyń. Były 
kartacze, bezy z dynią, przyśpiewki, 
konkursy na słodko i słono. Wyda-
rzenie połączyło pokolenia — starsi 
wspominali, młodsi poznawali. 
I to jest właśnie wartość kultury 
lokalnej.
- Została Pani wiceprezesem Ma-
zowieckiej Wspólnoty Samorzą-
dowej. Czy to początek nowego 
etapu — może politycznego?
- Nie, to nie polityka, to kontynu-
acja pracy samorządowej, tylko 
w szerszym gronie. Mazowiecka 

Wspólnota Samorządowa to orga-
nizacja ludzi, nie polityków. To śro-
dowisko zorientowane na lokalność, 
współpracę, wartości. Jesteśmy 
otwarci na rozmowę z każdą stroną 
sceny politycznej, jeśli wspólnym 
mianownikiem są wartości i dobro 
mieszkańców. Moją funkcją jako 
wiceprezesa ds. społecznych bę-
dzie dzielenie się doświadczeniem 
współpracy z ludźmi, m.in. przy 
organizacji różnych przedsięwzięć 
i wdrażanie dobrych rozwiązań w 
innych samorządach.
- Czy ta funkcja może realnie 
wpłynąć na rozwój powiatu wo-
łomińskiego?
- Już wpływa. Dzięki Wspólnocie, 
której jestem przedstawicielem 
prowadzimy np. rozmowy ze sta-
rostą mińskim, również z MWS, o 
wspólnej komunikacji autobusowej. 
Wspólnota umożliwia wymianę 
sprawdzonych praktyk, wspól-
ne działania projektowe i przede 
wszystkim – tworzy przestrzeń do 
dialogu ponad podziałami. To jest 
bezcenne.
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Rocznica
Edward M. Urbanowski

W roku 2023 Donald Tusk przejął władzę w Polsce. Zbagatelizował jednak 
fakt, że wcale tych wyborów nie wygrał. Wygrał Kaczyński, a nie utrzymał wła-
dzy tylko dlatego, że nikt nie chciał z nim rządzić. Szybko się jednak okazało, 
że Tusk nie ma planu rządzenia. Z dzisiejszego punktu widzenia wygląda to 
tak, jakby premier sam był zaskoczony odsunięciem PiS od władzy. I to widać!

Ostatnie miesiące są dla premiera trudne. Politycy PiS wyeliminowali go z 
negocjacji europejskich liderów z Donaldem Trumpem w sprawie Ukrainy. 
Jego koalicjant potajemnie spotykał się z Jarosławem Kaczyńskim, a w koali-
cji trwa wojna o stołki marszałka Sejmu i wicepremiera, która może nawet 
doprowadzić do utraty przez rząd większości w Sejmie.

Początkiem - moim zdaniem - tego pasma porażek premiera była ka-
tastrofalna przegrana jego kandydata w wyborach prezydenckich. W wielu 
kluczowych kwestiach gospodarczych i społecznych koalicjanci mieli różne, 
często sprzeczne stanowiska. Nie potrafili się dogadać. Nad Tuskiem wciąż 
dalej wisi obietnica 100 konkretów, czyli hasło wyborcze, wedle którego pod-
czas stu pierwszych dni rządu miał zrealizować 100 konkretnych kwestii. Po 
objęciu władzy Tusk nie zweryfikował 100 konkretów i nie potrafił zbudować 
w koalicji kompromisu wokół kluczowych wizerunkowo i politycznie kwestii. 
Przypomnę, Kaczyński też większości obietnic nigdy nie zrealizował, choć rzą-
dził samodzielnie i miał swojego prezydenta. Ale mit polityka dotrzymującego 
obietnic wciąż buduje na 500 plus i kilku innych mniejszych, ale powszechnych 
programach socjalnych. Nie zmienia to faktu, że PiS pokazał, że nie wolno 
całkowicie odpuścić swych głównych obietnic wyborczych - a tak zrobił Tusk. 
Niezrealizowany pomysł Tuska - 60 tys. kwoty wolnej od podatku ogłoszony 
w kampanii wyborczej – to najlepszy dowód na to, że premier kompletnie się 
pogubił. To ma oczywisty skutek: skoro premier nie zrealizował kluczowej 
obietnicy, to już nikt nigdy w jego obietnice nie uwierzy. Mało tego, Tusk 
powtarzał w kampanii: „Rozliczymy zło, naprawimy krzywdy i pojednamy 
Polaków”. A nic takiego się nie stało. Wprost przeciwnie!

Tusk postawił wszystko na jedną kartę, zakładając, że jego kandydat wygra 
wybory prezydenckie. Miał wszelkie warunki do tego, żeby wygrać wybory. 
Koalicja Obywatelska była w lepszej pozycji niż PiS. Rządziła i miała pieniądze 
a Kaczyński musiał organizować zbiórki po tym, jak Państwowa Komisja Wy-
borcza ścięła mu państwowe dotacje jako karę za wykorzystywanie publicznych 
pieniędzy do prowadzenia poprzedniej kampanii.

Po wyborach prezydenckich premier zachowywał się tak, jakby kierował 
masą upadłościową. Z braku pomysłu na nowe otwarcie zarządził rekonstruk-
cję rządu, czyli swą rutynową receptę na kłopoty – tyle, że to recepta przeter-
minowana, bo z czasu poprzednich rządów. Podobnie było z poproszeniem 
Sejmu o wotum zaufania i wygłoszeniem przy tej okazji nowego exposé. Ani 
rekonstrukcja, ani wotum zaufania nie poprawiły sytuacji rządu, ani jego 
notowań, bo poprawić nie mogły!

Od tego, jak premier wykorzysta swą władzę w drugiej połowie kadencji, 
będzie zależeć, jak będzie wyglądać Polska za dwa lata, po kolejnych wyborach. 
Jeśli Kaczyński wróci do władzy i zbuduje państwo, jakiego chce, to elektorat 
liberalny nigdy tego Tuskowi nie wybaczy. Zresztą, w państwie marzeń Ka-
czyńskiego nie ma miejsca dla Tuska, dlatego może on zostać zmuszony do 
wyjazdu z kraju pod groźbą zatrzymania.

… amen!

Gdzie się podziewają „Tłu-
ste koty”? Czy na pewno zawsze 
można je nazywać „tłustymi”?

Oj, wreszcie coś się chyba 
zmienia w postrzeganiu po-
litycznych i samorządowych 
elit. Problem dostrzegły wresz-
cie również media głównego 
nurtu.

„Tłuste koty” – określenie, 
które coraz częściej zaczyna 
pojawiać się w dyskusjach 
w odniesieniu do działaczy 
struktur lokalnych – samorzą-
dowych.

Jednym z głównych spraw-
ców i inicjatorów tej dyskusji 
jest pomysł wprowadzenia 
dwukadencyjności w samorzą-
dach. Ale nie tylko. 

Oliwy do dyskusji dolały 
informacje i spekulacje o po-
tencjalnych miejscach zatrud-
nieniu pary prezydenckiej jak 
również byłego premiera. 

Moje przemyślenia i pró-
by rozmów o tym, że przez 
wszystkie lata transformacji 
ustrojowej nie stworzyliśmy 
sytemu, który zagospodaruje 
doświadczonych samorzą-
dowców i parlamentarzystów 
po zakończeniu kadencji lub 
kariery samorządowo-politycz-
nej spotykały się do tej pory 
z pobłażliwym wzruszeniem 
ramion ze strony rozmówców.

A moim zdaniem brak ja-
snych zasad i formalnych ście-
żek pozwalających na rozwój 
kariery zawodowej osób wcho-
dzących do samorządu czy 
szerzej polityki ogólnokrajowej 
jest główną przyczyną wielu 
patologicznych zachowań i 

praktyk. A to sprawia, że trwo-
nimy potencjał społeczny, który 
budujemy za pośrednictwem 
środków publicznych. Środków 
których o dbałości niektórzy 
tak często zapewniają. Te o 
których tu wspominam, choć 
małe nie są to z pewnością są 
niepoliczalne i niedostrzegane. 
Choć płacimy za kształcenie 
elit samorządowych i politycz-
nych ciężkie pieniądze, to nie 
są to jedyne straty.

Oddając wybrańcom we 
władanie nasze samorządy 
inwestujemy w nich jako całe 
społeczeństwo. Kształcimy 
liderów na żywym organizmie 
jakim jest miasto, gmina, wo-
jewództwo i nasz kraj.

A co się dzieje z tymi, którzy 
już nam się znudzą? Jak często 
są wyrzuceni do pudła z napi-
sem „zużyte”? Jaka przyszłość 
na nich czeka? Recepty brak! 
Przez wiele lat na ten temat 
panowała cisza i swoista zmowa 
milczenia. Poza głównymi bo-
haterami tylko nieliczni wiedzą 
jak trudno odnaleźć się w takiej 
sytuacji w nowej rzeczywisto-
ści. I nie zawsze chodzi o to, 
że niczego więcej nie potrafią.

Można by tu mnożyć indy-
widualne przykłady dlaczego 
tak się dzieje, jednak w krótkim 
felietonie nie zda to egzaminu. 
Puenta jest więc następująca: 
Cieszę się, że problem zago-
spodarowania doświadczonych 
a wybieralnych samorządow-
ców trafił wreszcie do szerszej 
debaty publicznej.

Czy znajdziemy rozwiąza-
nie? 

Czy „tłusty kot”  
zawsze jest tłusty?
Teresa Urbanowska

– Wspólnota Samorządowa to organizacja ludzi, nie 
polityków. To środowisko zorientowane na lokal-

ność, współpracę, wartości. Jesteśmy otwarci na 
rozmowę z każdą stroną sceny politycznej, jeśli 

wspólnym mianownikiem są wartości i dobro 
mieszkańców. Moją funkcją jako wiceprezesa 

ds. społecznych będzie dzielenie się doświadcze-
niem współpracy z ludźmi, m.in. przy organizacji 

różnych przedsięwzięć i wdrażanie dobrych 
rozwiązań w innych samorządach. – mówi  
Katarzyna Pazio, wicestarosta wołomiński

W swoim wystąpieniu Jarosław 
Maślany podkreślił znaczenie za-
wodu nauczyciela jako jednej z 
kluczowych profesji społecznych. 
Zwrócił uwagę, że nauczyciel to nie 
tylko osoba przekaująca wiedzę, lecz 
także przewodnik, który inspiruje, 
wspiera i pomaga młodym ludziom 
w odkrywaniu własnych możliwości. 
Jak zaznaczył, misja edukacyjna 
wymaga kompetencji, ale również 
empatii i pasji, które budują za-
ufanie oraz autorytet w relacjach z 
uczniami.

Podziękowania  
i wyróżnienia

Podczas spotkania wyróżnio-
no nauczycieli i dyrektorów za 
szczególne osiągnięcia dydaktyczne 

i wychowawcze. Dyplomy z po-
dziękowaniami za profesjonalizm, 
cierpliwość i poświęcenie, a także 
za konsekwentne działania na rzecz 
podnoszenia jakości nauczania w 
gminie, były wyrazem uznania dla 
pedagogów z Tłuszcza

Atmosfera refleksji  
i wspólnoty

Uczestnicy dzielili się doświad-
czeniami i refleksjami dotyczącymi 
współczesnych wyzwań edukacji. 
Uroczystość stała się symbolicznym 
podkreśleniem, że edukacja pozo-
staje jednym z najważniejszych fila-
rów rozwoju dzieci i młodzieży, a jej 
siłę tworzą ludzie z pasją – nauczy-
ciele, którzy każdego dnia kształtują 
przyszłość młodego pokolenia.

Dzień Edukacji Narodowej  
w Urzędzie Miejskim w Tłuszczu 

Społeczność powiatu wołomińskiego nie raz udowodniła, że potrafi się jednoczyć wokół 
ważnych spraw. O tym, jak działa lokalny samorząd w praktyce — od wydarzeń charyta-
tywnych, przez pomoc dzieciom w pieczy zastępczej, po inwestycje w poradnie psycholo-
giczne i edukację — w rozmowie z Teresą Urbanowską opowiada Katarzyna Maria Pazio, 
wicestarosta powiatu wołomińskiego. 

W Dniu Edukacji Narodowej w siedzibie Urzędu Miejskiego w Tłuszczu odbyło się spotkanie z dyrektora-
mi i nauczycielami gminnych placówek oświatowych. W wydarzeniu uczestniczyli Zastępca Burmistrza 
Tłuszcza Jarosław Maślany, reprezentujący burmistrz Beatę Skulimowską, oraz Przewodniczący Rady 
Miejskiej Tomasz Siekaczyński. Uroczystość była wyrazem wdzięczności dla pedagogów za ich codzienną 
pracę, zaangażowanie i wkład w rozwój lokalnej edukacji.

Uczestnicy dzielili się doświadczeniami dotyczącymi współczesnej edukacji. 

Samorząd  
to nie kariera,  
to służba
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Składowisko znajduje się na 
działce przy ul. Łukasiewicza 11 
w Wołominie i zawiera od 16 do 
nawet 20 tysięcy litrów odpadów 
niebezpiecznych, w tym sub-
stancji łatwopalnych oraz takich, 
które mogą tworzyć związki wy-
buchowe. 

Odpady są przechowywa-
ne najczęściej w pojemnikach, 
z których wiele jest w fatalnym 
stanie technicznym, co w sposób 
niewyobrażalny zwiększa ryzyko 
wycieku i skażenia.

Zagrożenia ekologiczne 
i społeczne

Najistotniejsze niebezpie-
czeństwo wiąże się z możliwością 
przedostania się chemikaliów do 
otoczenia, w szczególności do 
rzeki Czarnej, która przez Kanał 
Żerański trafi a do zbiornika wod-
nego Jezioro Zegrzyńskie. 

W trakcie ulewnych opadów i 
burz, zwłaszcza dramatycznych 
wydarzeń z lata 2024 roku, na-
stąpiło rozszczelnienie systemu 
odprowadzania wód opadowych, 
co znacznie zwiększyło ryzyko za-
nieczyszczenia wód powierzchnio-
wych i w konsekwencji zagrożenia 
dla ekosystemów oraz zdrowia 
ludności.

Działania podejmowane 
w sprawie składowiska 

w Wołominie

Problem odpadów był wielo-
krotnie zgłaszany przez miesz-
kańców, samorządowców oraz 
polityków, w tym podczas sesji 
Rady Powiatu Wołomińskiego oraz 
w trybie interpelacji. 

W 2023 roku temat składowiska 
zyskał szerszy rozgłos po konfe-
rencji prasowej posła Jana Grabca 
(KO), który krytykował brak dzia-
łań rządu w sprawie ich usunięcia. 
W odpowiedzi politycy rządowi 
wskazywali na kompetencje innych 
organów, co w praktyce prowadziło 
do wieloletnich opóźnień, które 
mogą mieć niewyobrażalne kon-
sekwencje dla regionu.

Dopiero rok 2024 przyniósł 
wreszcie przełom w postaci roz-
mów z udziałem Ministerstwa 
Klimatu i Środowiska, wojewody 
mazowieckiego, a także samo-
rządów oraz służb inspekcyjnych, 
takich jak Wojewódzki Inspektorat 
Ochrony Środowiska, policja i 
straż pożarna. 

W efekcie zalecono stałą 
kontrolę składowiska odpadów 
w Wołominie, a problem został 
zakwalifi kowany jako kryzysowy. 
Sama kwalifikacja niestety pro-
blemu nie rozwiązała i na kolejne 
posunięcia trzeba jeszcze pocze-
kać dość długo.

Finansowanie 
i koszty utylizacji

Szacowany koszt kompleksowe-
go usunięcia i utylizacji odpadów 
wynosi około 200 milionów złotych. 
Taka kwota przekracza możliwości 
fi nansowe gminy Wołomin i powia-
tu, co wymusiło apel o zaangażo-
wanie środków rządowych i wyko-
rzystanie mechanizmu zarządzania 
kryzysowego. 

Mieszkańcy i samorządowcy 
wskazują, że to państwo ponosi 
odpowiedzialność za kontrolę nad 
nielegalnym składowiskiem oraz 
za znalezienie zrównoważonych 
środków finansowych na jego 
likwidację.

Przetarg i dalsze kroki

12 września 2025 roku samo-
rząd województwa mazowieckiego 
ogłosił wreszcie przetarg na utyli-
zację odpadów z terenu nierucho-
mości przy ul. Łukasiewicza 11.
Postępowanie obejmuje nie tylko 

usunięcie odpadów niebezpiecznych, 
lecz także innych, które tam zalegają, 
oraz ich ostateczny proces odzy-
sku lub unieszkodliwienia. Termin 
składania ofert upłynął 17 września 
2025 roku. 

Według informacji podawanych 
przez radnego powiatu wołomińskie-
go Adama Lubiaka, to ważny krok do 
poprawy bezpieczeństwa i ochrony 
środowiska oraz przejście od wielo-
letnich deklaracji do realnych działań.

Niezbędny jest dalszy
nadzór i wsparcie

Pomimo wyłonienia już wyko-
nawcy oraz rozpoczęcia procesu 
likwidacji, wielu mieszkańców 
i ekspertów z zakresu ekologii i 
ochrony środowiska nadal pozostaje 
bardzo sceptycznych, co do termi-
nowości i skuteczności podejmowa-
nych aktualnie działań, mających ten 
problem skutecznie i komplaksowo 
rozwiązać.

Problem składowiska odpadów 
niebezpiecznych jest efektem bar-
dzo wielu lat zaniedbań, w tym bra-

ku jakiejkolwiek realnej kontroli oraz 
braku współpracy między instytucja-
mi odpowiedzialnymi za gospodarkę 
odpadami w naszym kraju.

Bez transparentnej koordynacji i 
zaangażowania na szczeblu central-
nym oraz lokalnym, ryzyko powtó-
rzenia się sytuacji pozostaje realne.

Składowisko odpadów niebez-
piecznych przy ul. Łukasiewicza w 
Wołominie to ważny przykład pro-
blemów związanych z gospodarką 

odpadami w Polsce, gdzie kwestie 
środowiskowe, fi nansowe i admini-
stracyjne przenikają się nawzajem. 

Ogłoszenie przetargu oraz 
plany utylizacji niebezpiecznych 
odpadów to znaczący postęp, 
lecz kluczowe będą szybkie, sku-
teczne i transparentne działania 
realizowane z udziałem wszyst-
kich odpowiedzialnych stron. 
Jedynie wówczas można będzie mó-
wić o realnym wyeliminowaniu tego 
ekologicznego zagrożenia i zapew-
nieniu bezpieczeństwa mieszkań-
com oraz środowisku naturalnemu 
Wołomina i całego regionu.        Red

12 września 2025 roku 
samorząd województwa 
mazowieckiego ogłosił 
przetarg na utylizację 
odpadów z terenu 
nieruchomości przy 
ul. Łukasiewicza 11. 
Postępowanie obejmu-
je nie tylko usunięcie 
odpadów niebezpiecz-
nych, lecz także innych, 
które tam zalegają, 
oraz ich ostateczny 
proces odzysku lub 
unieszkodliwienia. 
Termin składania ofert 
upłynął 17 września 
2025 roku.

Składowisko 
nielegalnych odpadów 
na Łukasiewicza 
– jest pierwszy krok 
do jego likwidacji

Składowisko odpadów niebezpiecznych przy ul. Łukasiewicza w Wołominie od lat sta-
nowi jedno z największych i najpoważniejszych wyzwań ekologicznych w wojewódz-
twie mazowieckim. Gromadzone tam chemikalia, często składowane w uszkodzonych 
pojemnikach, zagrażają środowisku naturalnemu oraz bezpieczeństwu mieszkańców, 
a ich utylizacja stanowi ogromne wyzwanie finansowe i logistyczne.

W południowej części Marek, 
nieopodal skrzyżowania ulic Że-
romskiego i Zygmuntowskiej rośnie 
wielka inwestycja dofi nansowana z 
Krajowego Programu Odbudowy 
(KPO). To pierwszy w Markach 
miejski żłobek, który będzie gotowy 
w przyszłym roku. O ile ulica Zyg-
muntowska jest zmodernizowana, 
to Żeromskiego w przeważającej 
części jest drogą gruntową, na do-
datek w dużej części nieoświetloną. 
Ale to się zmieni i to już niedługo.

W ciągu dwóch dni Marki poin-
formowały o dwóch wydarzeniach 
związanych z kompleksową moder-
nizacją tej ulicy. Najpierw w eterze 
pojawiła się wiadomość o zdoby-
ciu dofi nansowania z Rządowego 
Funduszu Rozwoju Dróg. Umowa 
w tej sprawie została podpisana 
21 października w Mazowieckim 
Urzędzie Wojewódzkim. Następ-
nego dnia burmistrz Jacek Orych i 
skarbnik Beata Orczyk złożyli pod-

pisy pod kolejną umową, tym razem 
wykonawczą. Ogłoszony wcześniej 
przetarg na wykonanie prac wygrała 
fi rma Jakość Bis z Ząbek. Jej prezes 
Sławomir Ruszczyk zapowiedział, 
że jeszcze w listopadzie rozpoczną 
się roboty związane z przebudową 
tej ulicy. 

W ramach modernizacyjnej 
inwestycji:
- zostanie wybudowane odwodnie-
nie ulicy
- pojawią się: nawierzchnia asfal-
towa i chodniki po obu stronach 
jezdni 
- pojawi się również energoosz-

czędne oświetlenie typu LED
- jedno ze skrzyżowań będzie miało 
wyniesiony charakter
Koszt przebudowy Żeromskiego to 
7,2 mln zł. 70 proc. pokryje rządowe 
wsparcie. 

Burmistrz Jacek Orych przy-
pomina, że zdobywanie dotacji 
jest najlepszą drogą do realizacji 
mareckich inwestycji. Dzięki temu 
miasto może realizować więcej 
przedsięwzięć niż gdyby miało 
za nie płacić wyłącznie z własnej 
kieszeni. 

- Z zewnętrznego wsparcia 
korzystaliśmy m.in. przy ubiegło-
rocznej przebudowie dróg grunto-
wych na asfaltowe, kompleksowej 
modernizacji ulicy Wilczej czy 
realizowanej obecnie ulicy Jagiełły. 
To są miliony złotych od Unii, rządu 
lub samorządu Mazowsza, które 
znakomicie ułatwiają realizację 
inwestycji drogowych – podkreśla 
samorządowiec.

Łatwiejsza droga 
do budowy drogi w Markach

We wtorek – umowa na rządową dotację, w środę – umowa na wykonanie robót. Marki kompleksowo 
zmodernizują ulicę Żeromskiego, która będzie jednym z dojazdów do miejskiego żłobka.

- Z zewnętrznego wsparcia 
korzystaliśmy m.in. przy ubie-
głorocznej przebudowie dróg 
gruntowych na asfaltowe, 
kompleksowej modernizacji 
ulicy Wilczej czy realizowanej 
obecnie ulicy Jagiełły. To są 
miliony złotych od Unii, rządu 
lub samorządu Mazowsza, 
które znakomicie ułatwiają 
realizację inwestycji dro-
gowych – podkreśla Jacek 
Orych, burmistrz Miasta 

OBWIESZCZENIE
STAROSTY 

WOŁOMIŃSKIEGO
Zgodnie z art. 11f ust. 3 ustawy z dnia 10 kwietnia 2003 
r. o szczególnych zasadach przygotowania i realizacji 
inwestycji w zakresie dróg publicznych (Dz. U. z 2024 
r. poz. 311)  

Starosta Wołomiński
Zawiadamia

o wydaniu w dniu  22 września 2025 roku dla 
Burmistrza Radzymina, reprezentowanego przez 
pełnomocnika Pana Andrzeja Malinowskiego, 
decyzji Nr 21pz/2025 znak: WAB.6740.14.40.2024, 
opatrzonej rygorem natychmiastowej wykonalności 
o zezwoleniu na realizację inwestycji drogowej,  pod 
nazwą: „Budowa dróg gminnych: ulicy Kwiatów 
Polskich oraz ul. Zdrojowej w Radzyminie”.
 Działki usytuowania obiektu:
• w projektowanym pasie drogowym do przejęcia 

pod inwestycję na rzecz Gminy Radzymin 
w części (w nawiasach – numery działek po 
podziale, pogrubionym drukiem – numery działek 
w projektowanym pasie drogowym przeznaczone 
do przejęcia pod inwestycję na rzecz Gminy 
Radzymin):
− ew. nr: 88/45 (88/94, 88/95, 88/96), 69/45 

(69/75, 69/76, 69/77), 69/42 (69/73, 69/74), 
108 (108/1, 108/2), 69/36 (69/71, 69/72), 53/2 
(53/3, 53/4, 53/5), 62/3 (62/5, 62/6), 62/4 (62/7, 
62/8) obręb 03-02 (0016), jedn. ewid. 143409_4 
– Radzymin - miasto,

• w projektowanym pasie drogowym będące 
własnością Gminy Radzymin, niepodlegające 
przejęciu:
− ew. nr: 88/78, 88/79, 88/80, 88/81, 88/84, 

69/44 (69/78, 69/79), 69/41, 54/5, 54/6 
obręb 03-02 (0016), jedn. ewid. 143409_4 – 
Radzymin – miasto.

Działki przeznaczone pod budowę lub przebudowę : 
 sieci uzbrojenia terenu, zjazdów, innych dróg 
publicznych oraz rozbiórkę istniejących obiektów 
budowlanych nie przewidzianych do dalszego 
użytkowania, niewchodzące w skład projektowanego 
pasa drogowego:

− ew. nr: 88/57, 69/68, 109, 54/19, 94/2, 96 
obręb 03-02 (0016), jedn. ewid. 143409_4 – 
Radzymin – miasto.

Od decyzji przysługuje odwołanie do Wojewody 
Mazowieckiego za pośrednictwem organu wydającego 
decyzję - Starosty Wołomińskiego, 05-200 Wołomin, 
ul. Prądzyńskiego 3, w terminie 14 dni od dnia uznania 
obwieszczenia za doręczone w trybie art. 49 ustawy 
z dnia 14 czerwca 1960 r. - Kodeks postępowania 
administracyjnego (Dz. U. z 2024 r. poz. 572 ze zm.).

Z treścią decyzji można zapoznać się w Starostwie 
Powiatowym w Wołominie ul. Prądzyńskiego 3, 
Wydział Budownictwa (w godz. przyjęć interesantów: 
pn. 8-17, wt. 8-16, czw. 8-16, pt. 8-15, tel. 22 346 11 66).
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- Powiedział Pan na wstępie naszej 
rozmowy: „Odwiedzam po kolei 
wszystkie oddziały – bo to tam jest 
medycyna. Staram się za każdym 
razem przejść przez SOR. Bo tam 
trafia do nas pacjent na początku”. 
Czy ma Pan już wizję poprawy funk-
cjonowania wołomińskiego SOR-u?
- Mam nadzieję, że wkrótce odbę-
dziemy cykl rozmów, który będzie 
poświęcony głównie Szpitalnemu 
Oddziałowi Ratowniczemu (SOR) i 
wówczas będę mógł opowiedzieć jak 
ten oddział będzie funkcjonował. W 
przyszłym roku, na przestrzeni wio-
sna – lato – w wołomińskim szpitalu 
uruchomić nowy SOR. Już dziś mogę 
powiedzieć, że jest to ogromna i dobrze 
przemyślana przestrzeń. Budynek jest 
z zewnątrz całkowicie wykończony, ale 
wewnątrz trwają intensywne prace. 
Musimy przy tym pamiętać, że trzeba 
będzie przenieść żywy organizm, ciągle 
pracujący, w nowe miejsce. To jest 
przemyślana przestrzeń do trudnej, 
ciężkiej i wymagającej pracy, ale jest to 
imponujący projekt – moim zdaniem 
będzie to jeden z najciekawszych i 
najbardziej przemyślanych SORów 
w Polsce, ale jak zawsze najważniejszy 
jest zespół..
- A co z kadrą?
- Oczywiście, że mury i urządzenia są 
ważne ale nie musimy się tu przeko-
nywać, że to nie one leczą, tylko zespół 
medyczny. Zespół to absolutna pod-
stawa – ważna jest współpraca, jakość 
wiedzy i doświadczeń tego zespołu, 
jakość naszej komunikacji wewnętrz-
nej i oczywiście z pacjentami. Ważne 
jest sprawne, wspólne podejmowanie 
decyzji i zabezpieczenie odpowied-
nich funduszy, żeby taki zespół mógł 
działać. 
Jesteśmy w momencie, kiedy profilu-
jemy jak ma to wszystko wyglądać w 
nowej przestrzeni, w 2026 roku, ale 
musimy też myśleć o kadrach, które 
będą leczyć ludzi – mieszkańców Po-
wiatu za 5, 10, 15 lat. 
Dzisiaj w rozumieniu tej przyszłości 
najpiękniejszą rzeczą, którą może 
zrobić doświadczony medyk, jest 
nauczenie młodego człowieka wcho-
dzącego do zawodu, tak aby posiadaną 
wiedzą i umiejętnościami podzielić się 
z tymi, którzy zabezpieczą potrzebują-
cych opieki pacjentów w przyszłości. 
Dlatego w wielu Oddziałach, ale także 
w SOR szkolimy młodych medyków i 
na bieżąco korzystamy z ich wsparcia.
- Powstał a w zasadzie ciągle 
jeszcze powstaje ogromny obiekt 
medyczny – nasz szpital. Chcąc 
zbudować dobry i merytorycznie 
na wysokim poziomie zespół trzeba 
przyciągnąć jeszcze więcej spe-
cjalistów. Mając w pamięci liczne 
dyskusje o odchodzeniu lekarzy z 
wołomińskiego szpitala trudno nie 

zapytać czy ma Pan na to złoty 
środek i wystarczające środki, 
żeby ten zespół zbudować?
 - Należy sobie zadać pytanie – czy 
zawsze problemem są kwestie finan-
sowe? Przecież stawki są już wszędzie 
bardzo podobne. Jest pewna ważna 
rzecz, której doświadczyłem wielo-
krotnie – to są pewne warunki pracy. 
Nie mówię tylko o jakości miejsca, 
mówię także o tym, na ile dla danej 
osoby potrafimy zapewnić przestrzeń 
do realizowania przez nią swoich po-
mysłów, przystającą do jej trybu życia 
i działania. Ale to też nie wszystko…
- Co jeszcze?
- Ważnym elementem jest kwestia ja-
kości współpracy między nami wszyst-

kimi – całym zespołem szpitala od 
medyków po administrację, a także z 
uczelniami bowiem Klinika to rozwój. 
Oczywiście jest to element przycią-
gający młodych ludzi, ale pozwalający 
na łatwiejsze zapraszanie medyków, 
którzy są utytułowani. Ważna też jest 
kwestia logistyki. 
- W jakim zakresie?
- Widzę to jako pewną szansę, ale 
jednocześnie też i ograniczenie. Nasz 
powiat to ogromna ilość osób tutaj 
mieszkających, ogromne potrzeby, 
ale też bardzo wiele ciekawych osób 
z doświadczeniem około medycznym 
i medycznym, które mogą podjąć z 
nami współpracę bo są blisko. Wiem, 
że dla wielu osób ważne jest, aby 
jak najmniej czasu zajmowało im 

dotarcie do miejsca pracy. Dla innych 
może okazać się ważna możliwość 
dostosowania godzin pracy do ich 
trybu życia, funkcjonowania. Dlaczego 
mamy ograniczać się do przyjmowania 
pacjentów tylko 5 dni w tygodniu? 
Możliwości są różne na przyciągnięcie 
specjalistów.
- Przy okazji rozmowy o kadrze 
medycznej trudno nie zapytać o 
chirurga dziecięcego w naszym 
szpitalu. Jest w ogóle jakaś szansa 
na takiego specjalistę?
- Obiecuję, że gdy spotkamy się na-
stępnym razem będę mógł więcej na 
ten temat powiedzieć. Wymieniła pani 
jeden z bardzo ważnych elementów, 
których jest kilka w konstrukcji SORu. 

Nie chciałbym tu mówić o kwestiach 
finansowych, ale raczej o pozyskiwaniu 
lekarzy specjalistów. Bardzo ważne jest 
zmierzenie/sprawdzenie zasadności 
czyjejś obecności i znalezienie rozwią-
zania na miarę potrzeb i dostępności
- Jak Pan rozumie tę obecność?
- Potrzebujemy sprawdzić ile czasu 
dany specjalista ma być dostępny. 
Czy ta dostępność ma być przez 
całą dobę, czy może jakiś fragment 
doby. Jeżeli mówimy o całej dobie, 
to musimy mieć świadomość, że 
potrzebny jest duży zespół, który 
zabezpieczy obsługę pacjentów 
przez 24 godziny przez 365 dni 
w roku. Dlatego proszę o jeszcze 
chwilę, żebym mógł się przyjrzeć 
potrzebom naszych pacjentów i 

realnym możliwościom odpowiedzi 
na te potrzeby.
-  Widzi Pan potrzebę współpracy 
z placówkami medycznymi o in-
nych referencjach niż ma szpital? 
POZ-ty, placówki specjalistyczne 
takie jak szpital psychiatryczny 
czy Hospicjum?
- Krótki czas mojej dotychczasowej 
obecności, to przede wszystkim sku-
pienie na samym szpitalu. Miałem 
wielką przyjemność, dla przykładu,  
poznać część zespołu przychodni 
w Zielonce. Wybieram się również 
do innych podmiotów i bardzo bym 
chciał porozmawiać o kooperacji. 
Przecież blisko naszych wschodnich 
gmin jest szpital w Wyszkowie  z 

którym  współpracujemy, my mamy 
neurologię, oni obecnie nie mają. 
Liczę na dobrą współpracę z wieloma 
podmiotami. Uważam, że bez wzglę-
du na to, jaką mamy filozofię myślenia 
w kontekście medycyny, to kooperacja 
zawsze jest słuszna. Za kilka dni 
konferencja-spotkanie z Zespołem 
szpitala w Drewnicy, będziemy anali-
zować możliwości współpracy.
Najwyższa Izba Kontroli wiele lat 
temu wskazała, a moje osobiste 
doświadczenia są identyczne, że jest 
dość znacząca grupa pacjentów, która 
tak naprawdę nie powinna leczyć się 
na SOR-ze.
Mam głębokie przekonanie i nie 
ukrywam tego, że jestem zwolen-
nikiem prohibicji nocnej. W długiej 
perspektywie daje dobre skutki dla 
lokalnej społeczności, ale i dla SOR-u, 
dla jego płynności pracy. Chciałbym 
podjąć starania aby wyeliminować 
sytuacje, w których trafiają do nas 
pacjenci, którzy, ze względu na stan 
upojenia alkoholowego, w bardzo 
trudny sposób traktują nasz zespół, 
są agresywni. Warto się temu elemen-
towi przyjrzeć, podjąć dobrą dyskusję 
nie tylko ze względu na sam SOR, ale 
także szukać pomocy dla osób uza-
leżnionych od alkoholu bo to dramat 
całej rodziny, przede wszystkim dzieci 
Dlatego ta kooperacja każdej jednost-
ki jest tak ważna – razem możemy 
zrobić więcej dla naszego Powiatu.

Systematycznie zaglądam do naszego SORu od początku pracy w wołomińskim szpitalu 
– podkreśla Piotr Gołaszewski, który od kilku tygodni jest dyrektorem wołomińskiego 
szpitala. W drugiej części rozmowy z Panem Dyrektorem, Teresa Urbanowska pytała 
o SOR ale też o koncepcję współpracy szpitala z innymi jednostkami medycznymi w 
powiecie wołomińskim jak też o kooperację z uczelniami wyższymi i pozyskiwanie 
nowych kadr medycznych. Padło również pytanie o chirurga dziecięcego.

Dobry zespół  
to podstawa

Burmistrz Miasta Zielonka
podaje do publicznej wiadomości wykaz
nieruchomości gruntowych przeznaczonych
do oddania w najem.
Z wykazem można zapoznać się na stronie www.zielonka.pl
oraz w Urzędzie Miasta przy Lipowej 5

Burmistrz Miasta Zielonka
podaje do publicznej wiadomości wykaz
nieruchomości gruntowych przeznaczonych
do oddania w najem.
Z wykazem można zapoznać się na stronie www.zielonka.pl
oraz w Urzędzie Miasta przy Lipowej 5

– Zespół to absolutna podsta-
wa – ważna jest współpraca, 
jakość wiedzy i doświadczeń 
tego zespołu, jakość naszej 
komunikacji wewnętrznej 
i oczywiście z pacjentami. 
Ważne jest sprawne, wspólne 
podejmowanie decyzji i zabez-
pieczenie odpowiednich fun-
duszy, żeby taki dobry zespół 
mógł działać – podkreśla Piotr 
Gołaszewski, nowy dyrektor 
wołomińskiego szpitala. 
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Dominik Kozaczka

Od 1 października zaczął obo-
wiązywać w Polsce system kaucyj-
ny za opakowania, m.in. butelki 
plastikowe, szklane i puszki po 
napojach w ramach kolejnego 
elementu systemu gospodarki od-
padami. W myśl założeń, wymie-
nione opakowania są objęte kaucją 
pobieraną przy zakupie, zwracaną 
kupującemu po ich oddaniu w 
odpowiednim punkcie. Według 
ekspertów celem tego rozwiązania 
jest zwiększenie poziomu zwrotu i 
recyklingu oraz ograniczenie ilości 
odpadów trafiających do zmiesza-
nych frakcji.

W tej tematyce prezentowane 
są różne punkty widzenia bowiem 
wprowadzony właśnie system 
kaucyjny ma wielu interesariuszy. 
Są nimi konsumenci, sklepy ob-
sługujące system, firmy z branży 
odpadowej oraz samorządy. Każdy 

z wymienionych grup ma inne 
interesy i inne problemy. W po-
niższej analizie skupię się głównie 
na problematyce dotyczącej gmin 
oraz mieszkańców – czyli konsu-
mentów.

Konsumenci obawiają się głów-
nie dwóch kwestii: po pierwsze 
- będą musieli zapłacić więcej za 
odbiór odpadów zaś po drugie – to 
nowe rozwiązanie niesie ze sobą 
uciążliwości związane z gromadze-
niem i zwrotem opakowań, za które 
wcześniej została już uiszczona 
kaucja zwrotna.

A co, moim zdaniem, spędza 
sen z powiek samorządom? Otóż 
samorządy w pierwszej kolejności 
obawiają się, że koszty odbioru 
odpadów wzrosną. Dlaczego? 
Wprawdzie ilość odpadów powinna 
się zmniejszyć to firmy utracą zysk 
ze sprzedaży cennych surowców, 
które trafią do butelkomatów w 
sklepach. Z systemu odbioru 
odpadów znikną najbardziej war-
tościowe surowce, takie jak butelki 
PET i puszki, które w myśl nowej 
zasady mają trafiać do sklepów 
i operatorów systemu, a nie np. do 
MZO w Wołominie. Przedstawi-
ciele branży odpadowej podkre-
ślają, że sprzedaż wspomnianych 
frakcji pomagała obniżać koszty 
całego systemu. Ze wstępnych 
wyliczeń niektórych gmin wynika, 
że wzrost opłat za odbiór odpadów 
od mieszkańców może wzrosnąć 
od 15 do 20%

Druga z obaw po stronie sa-
morządów dotyczy utrzymania 
poziomu kosztów stałych, mimo 
obniżenia wolumenów odpadów 
oraz przychodów. 

Zdaniem branży odpadowej, 
pomimo teoretycznie zmniejszo-
nej ilości odpadów odbieranych od 
mieszkańców, koszty stałe obsługi 
pozostaną na dotychczasowym 

poziomie, ponieważ śmieciarki na-
dal będą jeździć po mieście z taką 
samą częstotliwością. Sortownie 
będą sortować odpady gorszej jako-
ści, co nie obniży ilość pracy. Dla-
tego dla gmin zmniejszenie ilości 
odpadów w systemie nie oznacza 
automatycznie obniżenia kosztów 
ich odbioru i przetwarzania.

I tu nasuwa się kolejne pytanie: 
- Jakimi przesłankami kierowały się 
władze Gminy Wołomin proponu-
jąc podniesienie opłat za odbiór 
odpadów dla mieszkańców na 
poziomie blisko 42%? Nominalnie 
zaproponowano skok opłat z 29 zł 
do 42 zł – miesięczny wzrost opłat 
od osoby miał wynosić 13 zł. 

Na poniedziałkowym posiedze-
niu Rady Miejskiej w Wołominie 
większość radnych sprzeciwiła się 
tak dużemu wzrostowi opłaty. Czy 
to oznacza, że to finał sprawy? Nie 
zdziwię się, gdy za kilka miesięcy 
powróci ona pod obrady rady.

Skąd moje obawy? Jest kilka 
powodów by tak sądzić. Po pierw-
sze - istnieje duża trudność z 
prawidłowym oszacowaniem nowej 
masy odpadów i jej wycena, która 
zostanie nieznacznie uszczuplona 
o odpady najbardziej atrakcyjne w 
całym systemie. Po drugie - umowy 
z firmami odbierającymi odpady są 
długoterminowe. A te często były 
zawierane jeszcze przed zeszło-
rocznymi wyborami samorządo-
wymi, gdy z przyczyn politycznych, 
żaden burmistrz wraz z radą, nie 
chciał dostosować kosztów odbioru 
odpadów do aktualnych kosztów ich 
odbioru i prognozowanej inflacji.

A to sprawiło, że problem z 
niebilansującym się systemem 
odpadowym został odłożony na 
później i teraz próbuje się go przy-
kryć wejściem rządowego projektu, 
jakim jest system kaucyjny. 

Po trzecie – ustawowo samo-
rządy są zobowiązane do osiągania 
określonych poziomów selektyw-
nej zbiórki i recyklingu odpadów. 
Wydzielenie frakcji w systemie 
kaucyjnym sprawia, że gminy mogą 

mieć mniej możliwości wpływu 
na osiąganie tych poziomów, a co 
za tym idzie narażają się na kary, 
za które i tak na końcu zapłacą 
mieszkańcy. 

Niestety - widzę jeszcze jed-
no istotne zagrożenie, które jest 
niezależne od samorządów a mia-
nowicie fakt wynikający z tego, że 
różne obszary terytorialne mają 
zróżnicowany potencjał do wdro-
żenia systemu kaucyjnego. 

I tak - gminy wiejskie lub te z 
mniejszą siecią sklepów wielko-
powierzchniowych mogą obawiać 
się, że mieszkańcy będą oddawać 
opakowania w miejscach poza ich 
obszarem (np. w sąsiednich mia-
stach), co może zagrozić kondycji 
finansowej tych najmniejszych 
lokalnych sklepów, które nie mu-
szą prowadzić odbioru opakowań 
zwrotnych. Co w sposób pośredni 
odbije się na kondycji tych pod-
miotów.

Podsumowując: wprowadze-
nie systemu kaucyjnego to krok 
zgodny z celami krajowej polityki 
ochrony środowiska, która jedno-
cześnie stawia poważne wyzwania 
przed organizatorami systemu 
odbioru odpadów komunalnych 
oraz samorządami terytorial-
nymi. Choć gminy formalnie są 
poza głównym obszarem odpo-
wiedzialności za system, to w 
praktyce mogą odczuć jego skutki 
zarówno organizacyjne jak i finan-
sowe. System kaucyjny wpłynie 
na zmianę w gminnym systemie 
gospodarowania odpadami, w 
postaci potencjalnego obniżenie 
masy odpadów zmieszanych i 
selektywnych, co może wpłynąć 
na przychody i osiągane cele 
recyklingu.

W przestrzeni publicznej co-
raz częściej pojawia się pytanie: 
Jakie korzyści mają mieszkańcy 
z tego, że Gmina Wołomin ma 
własną spółkę Miejski Zakład 
Oczyszczania (MZO) władającą 
składowiskiem odpadów zloka-
lizowanym w Lipinach Starych?

W przestrzeni publicznej toczy się dyskusja na temat cen za odbiór odpadów 
komunalnych. Nie ominęła ona również mieszkańców gmin powiatu woło-
mińskiego. Jednak w sposób szczególny dotyczy mieszkańców Wołomina. 
Tu bowiem nie chodzi tylko o odbiór odpadów komunalnych. Gmina Wołomin 
ma bowiem spółkę Miejski Zakład Oczyszczania (MZO) we władaniu którego 
jest składowisko odpadów zlokalizowane w Lipinach Starych.  Zadajmy sobie 
pytanie: Czy gminy słusznie chcą podwyższać opłatę za odbiór odpadów?

Podwyżki  
za odbiór  
odpadów?

– Moim zdaniem konsumenci 
obawiają się głównie dwóch 
kwestii: po pierwsze - będą 
musieli zapłacić więcej 
za odbiór odpadów zaś po 
drugie – to nowe rozwiązanie 
niesie ze sobą uciążliwości 
związane z gromadzeniem 
i zwrotem opakowań, za 
które wcześniej została już 
uiszczona kaucja zwrotna – 
podkreśla Dominik Kozaczka. 
– Natomiasta samorządy w 
pierwszej kolejności obawia-
ją się, że pomimo mniejszej 
ilości odpadów, koszty odbio-
ru wzrosną – dodaje. 

OBWIESZCZENIE
STAROSTY WOŁOMIŃSKIEGO

Zgodnie z art. 11f ust. 3 ustawy z dnia 10 kwietnia 2003 r. o szczególnych zasadach 
przygotowania i realizacji inwestycji w zakresie dróg publicznych (Dz. U. z 2024 r. 
poz. 311)  

Starosta Wołomiński
zawiadamia

o wydaniu w dniu  26 września 2025 roku dla Burmistrza Miasta i Gminy Jadów, 
reprezentowanego przez pełnomocnika Pana Piotra Gołosia, decyzji Nr 22pz/2025 
znak: WAB.6740.14.7.2025, opatrzonej rygorem natychmiastowej wykonalności 
o  zezwoleniu na  realizację inwestycji drogowej, pod nazwą: „rozbudowa drogi 
gminnej nr 430217W ulicy Zielona Droga w mieście Jadów, Gmina Jadów”.
Działki usytuowania obiektu:
•	 w projektowanym pasie drogowym do przejęcia pod inwestycję na rzecz Gminy 

Jadów w części (w nawiasach – numery działek po podziale, pogrubionym 
drukiem – numery działek w projektowanym pasie drogowym przeznaczone do 
przejęcia pod inwestycję na rzecz Gminy Jadów):
−	 ew. nr: 169/1 (169/7, 169/8), 171/1 (171/2, 171/3), 176/1 (176/8, 176/9), 178/1 

(178/2, 178/3), 180/1 (180/11, 180/12), 182/1 (182/2, 182/3), 183/3 (183/7, 
183/8), 183/5 (183/9, 183/10), 183/6 (183/11, 183/12), 185/1 (185/2, 185/3), 
194/3 (194/33, 194/34), 195/1 (195/15, 195/16), 195/2 (195/17, 195/18), 
195/10 (195/19, 195/20), 195/13 (195/23, 195/24), 195/9 (195/25, 195/26), 
195/14 (195/21, 195/22), 195/5 (195/27, 195/28), 195/6 (195/29, 195/30), 
195/12 (195/31, 195/32), 195/11 (195/33, 195/34), 195/8 (195/35, 195/36), 
113/11 (113/12, 113/13), 113/10 (113/14, 113/15), 113/9, (113/16, 113/17), 
113/8 (113/18, 113/19), 113/7 (113/20, 113/21), 113/6 (113/22, 113/23), 113/5 
(113/24, 113/25), 113/4 (113/26, 113/27), 113/3 (113/28, 113/29), 655 (655/1, 
655/2), 656 (656/1, 656/2), 657 (657/1, 657/2), 113/1 (113/30, 113/31), 187 
(187/1, 187/2), 188/1 (188/2, 188/3), 190 (190/1, 190/2), 191 (191/1, 191/2), 
192/1 (192/5, 192/6), 192/2 (192/7, 192/8), 192/3 (192/9, 192/10), 192/4 
(192/11, 192/12), 193 (193/1, 193/2), 199/2 (199/3, 199/4), 199/1 (199/5, 
199/6), 198/2 (198/3, 198/4), 198/1 (198/5, 198/6), 197 (197/1, 197/2), 202/3 
(202/6, 202/7, 202/8), 202/2 (202/4, 202/5), 201/2 (201/3, 201/4), 201/1( 
201/5, 201/6), 206/3 (206/8, 206/9), 205 (205/1, 205/2), 204 (204/1, 204/2), 
203 (203/1, 203/2), 209 (209/1, 209/2), 208 (208/1, 208/2), 207 (207/1, 207/2) 
obręb 0001 - Jadów, jedn. ewid. 143406_4 – Jadów - miasto,

•	 w projektowanym pasie drogowym do przejęcia 
pod inwestycję na rzecz Gminy Jadów  
w całości: 
−	 ew. nr: 194/30, 194/27, 194/23 obręb 0001 - Jadów, jedn. ewid. 143406_4 – 

Jadów - miasto
•	 w projektowanym pasie drogowym będące własnością Gminy Jadów  

niepodlegające przejęciu: 
−	 ew. nr: 642/1, 196, 215/3, 225, 174/2 obręb 0001 - Jadów, jedn. ewid. 

143406_4 – Jadów – miasto.

Działki przeznaczone pod budowę lub przebudowę: sieci uzbrojenia terenu, 
zjazdów i innych dróg publicznych, niewchodzące w skład projektowanego 
pasa drogowego (w nawiasach – numery działek po podziale, pogrubionym 
drukiem – numery działek przeznaczone pod budowę lub przebudowę: sieci 
uzbrojenia terenu, zjazdów i innych dróg publicznych):

−	 ew. nr: 167/1, 206/2, 210/2, 214, 194/24, 204 (204/1, 204/2), 205 (205/1, 
205/2), 206/1, 206/3 (206/8, 206/9), 207 (207/1, 207/2), 208 (208/1, 208/2), 
209 (209/1, 209/2), 210/3, 210/2, 195/14 (195/21, 195/22), 195/8 (195/35, 
195/36), 113/1 (113/30, 113/31), 655 (655/1, 655/2), 195/9 (195/25, 195/26) 
obręb 0001 - Jadów, jedn. ewid. 143406_4 – Jadów – miasto.

Od decyzji przysługuje odwołanie do Wojewody Mazowieckiego za pośrednictwem 
organu wydającego decyzję - Starosty Wołomińskiego, 05-200 Wołomin, ul. 
Prądzyńskiego 3, w  terminie 14 dni od dnia uznania obwieszczenia za doręczone 
w trybie art. 49 ustawy z dnia 14 czerwca 1960 r. - Kodeks postępowania 
administracyjnego (Dz. U. z 2024 r. poz. 572 ze zm.).

Z treścią decyzji można zapoznać się w Starostwie Powiatowym w Wołominie 
ul. Prądzyńskiego 3, Wydział Budownictwa (w godz. przyjęć interesantów: pn. 8-17, 
wt. 8-16, czw. 8-16, pt. 8-15, tel. 22 346 11 66).
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Wydarzenie stanowiło po-
łączenie święta kulinarnego z 
prezentacją lokalnej tożsamości 
kulturowej. Koła Gospodyń i Go-
spodarzy Wiejskich przygotowały 
nie tylko imponujące stoiska pełne 
domowych potraw, przetworów i 
wypieków, ale również zaprezen-
towały rękodzieło oraz elementy 
lokalnych tradycji. Nie zabrakło 
regionalnych dekoracji, haftów, 
serwetek, suszonych ziół i domo-
wych wyrobów, które zachwycały 
autentycznością.

Pascal Brodnicki  
w roli jurora

Kulinarne zmagania uczestni-
ków ocenił Pascal Brodnicki, znany 
kucharz i popularyzator gotowania, 
który z dużym uznaniem wypowia-
dał się o kreatywności, smaku i pre-
zentacji przygotowanych potraw. 
Obecność Brodnickiego dodała 
wydarzeniu rozgłosu i prestiżu, a 
jego pokaz kulinarny spotkał się 
z entuzjastycznym przyjęciem 
uczestników i gości.

Goście specjalni  
i artystyczna oprawa

Wśród zaproszonych gości 
znalazł się również Piotr Pręgow-
ski, aktor znany m.in. z serialu 
„Ranczo”, którego obecność wy-
wołała wiele pozytywnych emocji 
i uśmiechów. Część artystyczna 
wydarzenia obejmowała występy 
zespołów ludowych i lokalnych 
artystów, którzy zaprezentowali 
program muzyczny i taneczny 
inspirowany folklorem regionu. 
Scena tętniła życiem, a występy 
spotkały się z dużym aplauzem 
publiczności.

Tradycja smakuje  
najlepiej

Mieszkańcy licznie przybyli 
do hali, by wspólnie celebrować 
lokalne dziedzictwo i wspólnotowe 
wartości. Organizatorzy zadbali o 
to, by każdy, niezależnie od wieku, 
znalazł coś dla siebie — od naj-
młodszych po seniorów.

Zwieńczeniem wydarzenia 
było wręczenie nagród dla najlep-
szych Kół, które wyróżniły się w 
zakresie kulinariów, prezentacji 
stoisk oraz zachowania tradycji. 
Jury brało pod uwagę nie tylko 
walory smakowe potraw, ale rów-
nież estetykę i pomysłowość w 
przygotowaniu ekspozycji.

Pierwsze, ale nie ostatnie 
takie wydarzenie

Zarówno organizatorzy, jak i 
uczestnicy wyrazili nadzieję, że 
przegląd Kół Gospodyń i Gospo-
darzy Wiejskich stanie się wyda-
rzeniem cyklicznym, promującym 
dziedzictwo kulturowe, integrację 

międzypokoleniową i aktywizację 
społeczną mieszkańców powiatu.

Dzięki takim inicjatywom, jak 
ten przegląd, tradycja i nowocze-
sność mogą iść w parze — wspie-
rając rozwój lokalnych społeczno-
ści i przypominając o wartościach, 
które łączą ludzi niezależnie od 
miejsca zamieszkania.

Biuro Reklamy tel. 22-787-77-83, e-mail: reklama@zyciepw.pl www.zyciepw.pl
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W tegorocznej edycji konkursu 
Ząbki zdobyły:

Certyfikat „Samorządowy Li-
der Edukacji 2025”, przyznawany 
jednostkom samorządu terytorial-
nego, które prowadzą nowoczesną, 
otwartą na innowacje i społecznie 
odpowiedzialną politykę eduka-
cyjną;

Tytuł „Primus”, który otrzy-
mują tylko te gminy, które w opinii 
jury szczególnie wyróżniają się na 
tle pozostałych laureatów;

Tytuł „Mecenas Wiedzy 2025” 
dla burmistrz Małgorzaty Zyśk, 
jako wyraz uznania dla jej oso-
bistego zaangażowania w rozwój 
lokalnej oświaty.

Te trzy nagrody potwierdzają, że 
Ząbki są postrzegane jako miasto, 
które nie tylko inwestuje w infra-
strukturę edukacyjną, ale przede 
wszystkim myśli o oświacie w ka-
tegoriach długofalowego rozwoju.

Strategiczne podejście  
do edukacji

Ząbki od lat prowadząą spójną 
politykę edukacyjną, która łączy 
rozwój nowoczesnej infrastruktu-
ry ze wspieraniem uzdolnionych 
uczniów i efektywnym pozyski-
waniem środków zewnętrznych. 
Ząbki konsekwentnie inwestują w 
rozwój lokalnych placówek, czego 

dowodem są nowe budynki szkol-
ne i przedszkolne, doposażenie 
pracowni tematycznych czy wdra-
żanie innowacyjnych programów 
dydaktycznych.

Dzięki współpracy z instytucja-
mi naukowymi oraz organizacjami 
wspierającymi edukację, miasto 
skutecznie podnosi poziom edu-
kacji.

Za sukcesem Ząbek stoi nie 
tylko polityka władz miasta, ale 
przede wszystkim zaangażowanie 
lokalnej społeczności oświatowej. 

Szczególne podziękowania skiero-
wano do Sekretarz Miasta Patrycji 
Żołnierzak oraz Ewy Wiśniewskiej 
– Kierownika Referatu Oświaty – i 
całego jej zespołu. 

Doceniona została również 
praca dyrektorów szkół i przed-
szkoli, a także nauczycieli, którzy 
każdego dnia dbają o wysoki po-
ziom nauczania i komfort pracy w 
placówkach edukacyjnych. Dzięki 
wspólnemu wysiłkowi wielu osób 
Ząbki znalazły się w gronie liderów 
edukacji samorządowej w kraju.

Nowoczesna edukacja 

Burmistrz Małgorzata Zyśk 
podkreśiła, że edukacja niezmien-
nie pozostaje jednym z najważ-
niejszych obszarów rozwoju Zą-
bek. 

– To filar, na którym budujemy 
przyszłość naszych mieszkańców. 
Stawianie na jakość kształcenia, 
inwestowanie w ludzi i otwartość 
na nowe rozwiązania – powiedzia-
ła Małgorzata Zyśk, burmistrz 
Ząbek

Miasto Ząbki po raz kolejny znalazło się wśród najbardziej docenianych samorządów w Polsce. Podczas 
XIV edycji ogólnopolskiego Konkursu „Samorządowy Lider Edukacji” 2025, organizowanego przez Fun-
dację Rozwoju Edukacji i Szkolnictwa Wyższego oraz Agencję PRC, Ząbki otrzymały aż trzy wyróżnienia. 
To sygnał, że lokalna polityka oświatowa znajduje uznanie w oczach ekspertów, którzy od lat śledzą i 
nagradzają najlepsze praktyki w samorządach.

Tytuł „Mecenas Wiedzy 2025” dla burmistrz Małgorzaty Zyśk jest wyrazem uznania dla jej zaangażowania w rozwój  oświaty.

Koła Gospodyń i Gospodarzy Wiejskich zaprezentowały regionalne potrawy, rękodzieło oraz elementy lokalnych tradycji.

tel. 660 778 347
Dotychczas, w ramach 

oszczędności, oświetlenie 
uliczne było wyłączane w 
godzinach od północy do 
4:00 rano. Wielu miesz-
kańców zwracało jednak 
uwagę, że brak światła w 
tych godzinach ogranicza 
poczucie bezpieczeństwa 
oraz utrudnia poruszanie 
się po gminie.

Przywrócenie oświe-
tlenia wymaga przepro-

gramowania ste-
rowników lamp 
na terenie całej 
g m i n y.  Pr a -
ce rozpoczną 
się w miejsco-
wościach Biał-
ki, Franciszków, 
Grabów i Jaźwie, a 
zakończą w Tłuszczu. 
Całość ma zostać ukoń-
czona do końca paździer-
nika.

Przywrócenie noc-
nego oświetlenia ulicz-

nego stanowi przykład 
skutecznej reakcji władz 
samorządowych na po-
trzeby mieszkańców gmi-
ny Tłuszcz. Zwiększy to 
bezpieczeństwo, poprawi 
komfort życia mieszkań-

ców i wpłynie na lepsze 
postrzeganie przestrzeni 
publicznej po zmroku.

10 października, pracownicy Zakładu Gospodarki 
Komunalnej i Mieszkaniowej w Tłuszczu rozpoczęli 
prace związane z przywróceniem nocnego oświe-
tlenia ulicznego. Decyzję w tej sprawie podjęła w 
odpowiedzi na liczne głosy mieszkańców, Beata 
Skulimowska, burmistrz Tłuszcza.

Tłuszcz  
przywraca  
nocne oświetlenie 
uliczne

- Przywrócenie nocnego 
oświetlenia ulicznego  
stanowi przykład skutecz-
nej reakcji władz samorzą-
dowych na potrzeby spo-
łeczności gminy Tłuszcz. 
Zwiększy to bezpieczeń-
stwo i poprawi komfort 
życia mieszkańców. 
- zauważa Beata 
Skulimowska  
Burmistrz Tłuszcz

W sobotę, 11 października 2025 roku, hala Szkoły Podstawowej nr 6 w Ząbkach przy  
ul. Dzikiej 36 stała się centrum tradycji, smaków i energii społecznej. Zainicjowany 
przez Małgorzatę Zyśk, Burmistrz Ząbek i Arkadiusza Werelich, Starostę Wołomińskiego, 
Pierwszy Powiatowy Przegląd Kół Gospodyń i Gospodarzy Wiejskich, który zgromadził 
przedstawicieli lokalnych społeczności z całego regionu. Wydarzenie przyciągnęło tłumy 
mieszkańców, a atmosfera wypełniona była zapachem domowych potraw, dźwiękami 
muzyki i kolorem rękodzieła.

bezpieczeństw
o priorytetem

Ząbki nagrodzone  
za rozwój edukacji

Przegląd Kół  
Gospodyń  
i Gospodarzy  
Wiejskich Powiatu

OGŁOSZENIA DROBNE
Budownictwo 

Usługi

• Docieplanie budynków, szybko, 
tanio, solidnie, tel. 502 053 214

Usługi - Różne

Usługi - Różne
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Nowoczesny ambulans 
usprawni transport pacjen-
tów oraz podniesie poziom 
bezpieczeństwa i komfor-
tu opieki medycznej oraz 
przyczyni się do rozwoju 
infrastruktury zdrowot-
nej regionu i wzmocnienia 
systemu ratownictwa me-
dycznego.

Podczas uroczystości 
wyrażono uznanie dla 

wszystkich osób i instytucji 
zaangażowanych w realiza-
cję przedsięwzięcia. Pod-
kreślono, że sukces ten jest 
efektem dobrej współpracy 
pomiędzy samorządami, 
dyrekcją szpitala i persone-
lem medycznym, którego 
codzienna praca stanowi 
najlepszy dowód troski o 
zdrowie mieszkańców.

W dniu przekazania am-
bulansu w szpitalu odbywał 
się również piknik z okazji 
Światowego Dnia Zdrowia 

Psychicznego. Wydarzenie 
miało na celu promocję 
zdrowego stylu życia i in-
tegrację społeczności pa-
cjentów oraz pracowników 
placówki.

W programie znalazły się 
m.in. rozgrzewka, aromate-
rapia, animaloterapia, bub-
ble soccer, piłkarski dart, 
kącik sensoryczny, warsztaty 

dietetyczne oraz dyskoteka. 
Jedną z największych atrak-
cji był osioł terapeuta, który 
wzbudził szczególne zain-
teresowanie uczestników.

Nowy ambulans i wy-
darzenia towarzyszące 
symbolicznie podkreślają 
misję Szpitala w Drewnicy 
– łączenie nowoczesnej 
opieki medycznej z tro-
ską o zdrowie fizyczne i 
psychiczne mieszkańców 
Mazowsza.

lepsza opieka m
edyczna

Zakup pojazdu był możliwy dzięki  
współpracy Starostwa Wołomińskiego i Samorządu  

Województwa Mazowieckiego

10 października w Mazowieckim Szpitalu Wojewódzkim 
Drewnica odbyło się uroczyste przekazanie nowego 
ambulansu transportowego. Zakup pojazdu był możliwy 
dzięki współpracy Powiatowego Samorządu Wołomiń-
skiego i Samorządu Województwa Mazowieckiego, które 
wspólnie sfinansowały inwestycję. Powiat Wołomiński 
przekazał na ten cel 150 tysięcy złotych.

Nowy ambulans  
dla Mazowieckiego 
Szpitala w Drewnicy

-  Gmina Jadów nie otrzyma re-
fundacji w wysokości ponad 1,2 
mln zł za inwestycję z poprzed-
niej kadencji. Co dokładnie się 
wydarzyło?
- . Tak, to niestety prawda. Sprawa 
dotyczy modernizacji stacji uzdat-
niania wody w Nowym Jadowie, 
przeprowadzonej w roku 2023 – jesz-
cze w poprzedniej kadencji. Projekt 
realizowany był ze środków programu 
gospodarki wodno-ściekowej, który 
zakładał możliwość uzyskania aż 
100% dofinansowania, czyli refun-
dacji poniesionych kosztów. Całość 
inwestycji zamknęła się w ponad 3 
milionach złotych, z czego 2,8 mln 
miało być refundowane.
Problem pojawił się na etapie we-
ryfikacji dokumentów przez Urząd 
Marszałkowski, który kontroluje 
wydatkowanie środków unijnych. 
Stwierdzono, że część budynku zo-
stała wykorzystana na cele, które nie 
mieszczą się w zakresie gospodarki 
wodno-ściekowej – konkretnie na 
świetlicę wiejską. W efekcie gmina 
nie otrzyma refundacji za tę część 
inwestycji, co daje stratę w wysokości 
1,26 mln zł.
- Czy to oznacza, że ktoś próbo-
wał ukryć przeznaczenie części 
obiektu?
- Trudno jednoznacznie mówić o 
intencjach, ale z dokumentów wynika, 
że świetlica została formalnie opisana 
jako „zaplecze socjalne dla pracow-
nika stacji”. Jednakże faktyczny stan 
budynku jest nie do ukrycia – sala na 
około 40 osób, zaplecze kuchenne, 
toalety, hol. To pełnowymiarowa 
świetlica, a nie aneks dla jednego 
pracownika na pół etatu.
- Czy istnieje możliwość zabloko-
wania lub odwrócenia tej decyzji?
- Mogliśmy się odwołać od decy-
zji Urzędu Marszałkowskiego, ale 
przyznam szczerze – nie byłoby to 
uczciwe. W dokumentacji, a także 
w publicznych relacjach z otwarcia 
obiektu jasno wskazano, że powsta-
ła świetlica wiejska. Było oficjalne 
otwarcie, poświęcenie, obecność 
władz kościelnych i lokalnych. Nie 
mogliśmy udawać, że ta przestrzeń 
nie istnieje.
- Jakie skutki dla finansów gminy 
niesie ta utrata refundacji?
- To bardzo poważna sprawa. Re-
fundacja została zaplanowana w 
budżecie jako dochód – na 2025 rok 
uwzględniliśmy te 1,26 mln zł. Skoro 
środki nie wpłyną, to automatycznie 
musimy obciąć wydatki o tę samą 
kwotę. Problem polega na tym, że 
te środki zostały już „przydzielone” 
– m.in. na wynagrodzenia, działania 
inwestycyjne, utrzymanie jednostek 
gminnych.
Teraz mamy dylemat: albo 
rezygnujemy z części za-
planowanych działań, 
albo szukamy oszczęd-
ności w administracji. 
Trwają konsultacje z 
Radą Gminy, analizu-
jemy możliwe cięcia.

- Jakie warianty oszczędności są 
brane pod uwagę?
- Rozważamy kilka scenariuszy. Naj-
trudniejsze – ale niestety najbardziej 
realne – to redukcje etatów w niektó-
rych jednostkach, np. w bibliotece czy 
domu kultury. To jednak rozwiązania 
krótkoterminowe. Równolegle ana-
lizujemy, które inwestycje mogłyby 
zostać przesunięte lub ograniczone. 

1,3 mln zł to kwota, której nie da się 
„odzyskać” prostym przesunięciem 
wierszy w Excelu.
- Czy to jedyne możliwe konse-
kwencje?
- Na dziś – tak. Jednak istnieje ryzyko, 
że jeśli instytucje kontrolne Unii 
Europejskiej dopatrzą się celowego 
działania, mogą rozwiązać całą umo-
wę, czyli wstrzymać wypłatę całych 
2,8 mln zł. Wtedy byłaby to katastrofa 
budżetowa. To najczarniejszy scena-
riusz, ale musimy mieć go na uwadze.
-  Czy mimo problemów finan-
sowych gmina nadal realizuje 
projekty infrastrukturalne?
- Tak. Pomimo ograniczeń, realizu-
jemy m.in. ulicę Polną w Sitnem oraz 
fragment Kwiatowej w Szewnicy. To 
inwestycja dofinansowana z Fun-
duszu Ochrony Gruntów Rolnych, 

a brakujące środki – ponad 1,3 mln 
zł – dołożyła Rada Gminy. Inwestycja 
rozwiązuje nie tylko problem drogi, 
ale też odwodnienia, oświetlenia i 
dostępu do wodociągu – to działanie 
kompleksowe.
- Czy planujecie kolejne projekty 
drogowe?
-. Jesteśmy na liście rezerwowej rzą-
dowego funduszu dróg z projektem 

dla ulicy Pięknej w Borzymach. 
Chcemy ją realizować w trybie 
dwuletnim. Przygotowujemy też do-
kumentację dla kolejnych inwestycji 
drogowych – już z uwzględnieniem 
ograniczeń budżetowych. Wcześniej 
wiele projektów było przewymia-
rowanych – teraz projektujemy 
oszczędniej, unikając kosztownych 
wykupów działek czy elementów in-
frastruktury, które nie są niezbędne.
- Jak obecnie wygląda struktura 
budżetu gminy Jadów?
- Całkowity budżet to około 60 mln 
zł. Z tego środki własne – z podatków 
lokalnych – stanowią mniej niż 10%, 
a realnie ok. 6%. Reszta to sub-
wencje, dotacje celowe i fundusze 
zewnętrzne. Nie mamy wpływu na 
to, gdzie firmy odprowadzają CIT 
– a najczęściej robią to w miejscach, 
gdzie mają siedziby, czyli Warszawie. 
Produkcja może odbywać się u nas, 
ale wpływy podatkowe trafiają gdzie 
indziej.
- Czy są jakieś pozytywne za-
kończone inwestycje, z których 
gmina może być dumna?
- Zdecydowanie. Przykładem może 
być remont dachu wieży kościoła 
w Jadowie – wykonany z trwałej 

blachy tytanowej, nie ocynkowanej. 
Inwestycja została wsparta dotacją 
z Polskiego Ładu. Udało nam się 
też zdobyć środki na remont kaplicy 
cmentarnej – pozostałe 360 tys. zł 
również pochodzi z Polskiego Ładu. 
Kończymy więc ostatnie inwestycje 
w ramach tej formuły finansowania.
- Jakie działania planowane są z 
okazji 11 listopada?

- Planujemy uroczystości patriotycz-
ne: złożenie kwiatów przy pomniku 
generała Dreszera, następnie msza 
święta w Sanktuarium w Jadowie, a 
potem akademia w Domu Kultury. 
Angażujemy lokalne stowarzyszenia, 
szkoły i mieszkańców. To ważne, by 
budować wspólnotę również poprzez 
takie wydarzenia.
- Na zakończenie – czego nauczy-
ła Pana ta sytuacja z utraconą 
dotacją?
- Że trzeba zachować pełną transpa-
rentność i precyzję w realizacji inwesty-
cji z udziałem środków zewnętrznych. 
Nawet drobna nieścisłość może skut-
kować milionowymi stratami. W tym 
przypadku zbudowaliśmy świetlicę, 
która mogła powstać z innych środków 
– a przez błędną kwalifikację kosztów, 
kosztowała nas dwukrotnie więcej. 
Dlatego teraz stawiam na rzetelność i 
jawność – nawet jeśli czasem oznacza 
to mniej spektakularne inwestycje.
- Dziękuję za rozmowę. Życzę 
powodzenia w wyprowadzaniu 
budżetu na prostą i dalszej sku-
tecznej pracy na rzecz gminy.
- Dziękuję. Robimy wszystko, by 
mimo trudności nie zawieść zaufania 
mieszkańców.

Gmina Jadów stanie przed koniecznością wprowadzenia oszczędności rzędu  
1,3 miliona złotych po tym, jak Urząd Marszałkowski odmówił wypłaty pełnej re-
fundacji za modernizację stacji uzdatniania wody w Nowym Jadowie. W rozmowie  
z redaktor Teresą Urbanowską burmistrz Rafał Rozpara opowiada o konsekwen-
cjach decyzji poprzednich władz, odpowiedzialności i bolesnych lekcjach, jakie 
czasem przynosi samorządowa codzienność.

Jadów bez pełnej  
refundacji.  
Gmina straciła  
1,3 mln zł 

Wołomińscy radni stanęli przed 
trudną i wywołującą burzę decyzją. 
Magistrat zaproponował drastyczną 
podwyżkę opłat za odbiór odpadów 
komunalnych – skok z 29 zł na aż 42 
zł od mieszkańca. Takie rozwiąza-
nie, mające na celu „zbilansowanie 
systemu”, spotkało się z ostrym 
sprzeciwem radnych, którzy wska-
zali na nieścisłości w urzędowych 
kalkulacjach. O kulisach gorącej 
debaty i wątpliwościach co do logiki 
podwyżek rozmawialiśmy z Moniką 
Dubow, radną Rady Miejskiej i 
przewodniczącą Komisji Ochrony 
Środowiska.

Rachunek za odpady: 13 zło-
tych więcej – skąd ten szokujący 
wzrost?

- Radni zostali zaskoczeni propo-
zycją podwyżki opłaty śmieciowej o 
ponad 40%. Jak wyjaśnia radna Mo-
nika Dubow, projekt uchwały pojawił 
się tuż przed sesją nadzwyczajną, 
jako jedyny sposób na zasypanie 
„dziury” finansowej w systemie 
gospodarowania odpadami.

– Dokumenty dotyczące po-
niedziałkowej sesji otrzymaliśmy 
w środę, 8 października. Skala 
podwyżki z 29 do 42 zł, była dla nas 
ogromnym zaskoczeniem – mówi 
radna Monika Dubow. Urząd tłu-
maczył, że podniesienie stawek 
jest konieczne, by zbilansować 
system gospodarowania odpadami, 
w którym już teraz brakuje około 
4,2 mln zł.”

Logika urzędniczych wyli-
czeń poddana została w wąt-
pliwość.

– Podczas posiedzeń Komisji 
Gospodarki i Finansów oraz w trak-
cie debaty w Centrum Aktywności 
Wołomin pojawiły się rozbieżności 
w szacunkach urzędników dotyczą-

cych prognozowanego niedoboru w 
roku 2026 – od 6 do 8 mln zł. Brak 
jednoznacznych danych i pośpiech 
w procedowaniu projektu sprawiły, 
że radni wnioskowali o zdjęcie 
uchwały z porządku obrad. Mimo 
to Burmistrz podtrzymała zamiar 
kontynuowania prac, zarządzając 
przerwę w sesji do kolejnego po-
niedziałku, by radni mogli uzyskać 
dodatkowe wyjaśnienia.”

System Kaucyjny kontra  
wzrost ilości śmieci  

– gdzie logika?

Największe zdziwienie radnych 
wywołały prognozy na rok 2026. Mimo 
że od 1 października wszedł w życie 
system kaucyjny, który z definicji ma 
zmniejszyć ilość odpadów w komunal-
nym strumieniu, kalkulacje magistratu 
przewidują aż 6-procentowy wzrost 
ilości odbieranych odpadów. 

– W styczniu 2024 roku Burmistrz 
Radwan tłumaczyła obniżkę stawki za 
odbiór odpadów mniejszą ilością śmie-
ci zebranych w gminie. Teraz słyszymy, 
że ilość odpadów rośnie z roku na rok. 
Nie wiadomo, skąd wzięto wskaźnik 
6%. Tak poważna uchwała powinna 
być procedowana w oparciu o spójne 
dane. Niestety, konieczność dopięcia 

budżetu wymusiła pośpiech. Szkoda, 
że rozmowy nie zaczęły się dużo wcze-
śniej, wszak „dziura” nie pojawiła się 
nagle – komentuje Monika Dubow.

Znaczne obciążenie budżetów 
domowych – jak na to patrzą 
radni?

– W czasie debaty w CAW usły-
szeliśmy, że mieszkaniec nie odczuje 
tej podwyżki. Natomiast ja mam inne 
zdanie. Pięcioosobowa rodzina zapłaci 

po podwyżce 210 złotych miesięcz-
nie. Nie można także zapominać o 
seniorach, których budżety są często 
skromne -  mówi radna, wskazując, że 

obciążenie gospodarstw domowych 
będzie znaczące.

Podatek od Nieruchomości:  
Ratowanie Budżetu  

Kosztem Mieszkańców?

Podwyżka opłat za odbiór śmieci 
to nie jedyne uderzenie w kieszenie 
wołominian. Magistrat zapropono-
wał również skokowy wzrost podatku 

od nieruchomości – o 18%. Urząd 
Miejski tłumaczy, że stawki nie były 
podnoszone przez lata i gmina jest 
daleko od stawki maksymalnej.

Jednak Komisja Gospodarki 
i Finansów zaproponowała inną 
drogę. – Jako członkowie Komisji 
zaproponowaliśmy podwyżkę 3% i 
być może stopniowe dochodzenie 
do wyższych stawek. Ratowanie bu-
dżetu nie może odbywać się kosztem 
budżetów domowych mieszkańców 
oraz kosztem przedsiębiorców – pod-
kreśla w rozmowie z naszą redakcją 
radna Dubow.

Co dalej?

Sesja Rady Miejskiej została prze-
rwana, jej kontynuacja nastąpiła w 
poniedziałek, 20 października. Radni 
wystosowali do urzędników szereg 
pytań, domagając się precyzyjnych i 
spójnych danych finansowych, któ-
re uzasadnią skalę proponowanych 
podwyżek.

Stanęli przed kluczową decyzją: 
czy ulec presji budżetowej i przyjąć 
drastyczne podwyżki, czy też wybrać 
bardziej rozłożone w czasie i racjonalnie 
uzasadnione rozwiązania, mniej obcią-
żające domowe budżety mieszkańców.? 
Wątpliwości dotyczące zasadności 
podwyżek podzielało wielu radnych. W 
drugiej części obrad toczyła się długa 
i szczegółowa dyskusja nad kondycją 
finansową systemu. Komisja Gospo-

darki i Finansów nie wypracowała 
jednolitego stanowiska, rekomendując 
indywidualne decyzje podczas głosowa-
nia. W efekcie Rada nie zaakceptowała 
podwyżki opłat za odbiór odpadów, a w 
odniesieniu do podatku od nierucho-
mości przyjęto wzrost o 3%.

W sprawie „uchwały śmieciowej” 
za podwyżką głosowało 5 radnych: 
Karol Cudny, Beata Gomse, Marta 
Hoppe, Wojciech Plichta i Andrzej 
Żelezik. Przeciwko zagłosowało 12 
osób: Aneta Adamus, Adrian Budek, 
Monika Dubow, Andrzej Fuśnik, Ma-
rek Górski, Małgorzata Kielak, Robert 
Kobus, Iwona Kostrzewa, Agnieszka 
Koza, Jerzy Mikulski, Bogdan Sawicki 
i Kazimierz Tarapata.

Od głosu wstrzymał się Piotr 
Sikorski

Z matematyki wynika, że w głoso-
waniu nie brało udziału bądź nie byli 
obecni na sesji – 3 radnych: Maciej Łoś, 
Edyta Babicka i Antoni Roszkowski.

Co oznacza 
 ten rozkład głosów? 

Dziś trudno jeszcze to jednoznacz-
nie ocenić.

Swoje opinie na temat toczącej się 
debaty mieszkańcy obserwujący  ponie-
działkowe rozstrzygnięcia prezentowali 
w mediach społecznościowych:

„Żeby chociaż infrastruktura nadą-
żała za opłatami. Większość mieszkań-
ców, przynajmniej domów komunal-
nych nie ma wiat na śmieci. W związku 
z czym również do tych pojemników, 
śmieci podrzuca samochód Urzędu 
Miasta i każdy kto ma dostęp. Mimo 
iż mieszkańcy sortują śmieci to są 
przymuszeni płacić stawkę jak za nie-
posortowane” – komentuje jeden z 
uczestników dyskusji.      

Teresa Urbanowska

WOŁOMIN: Czy wróci temat  
stawek za odpady komunalne?

Rada Miejska stanęła przed dylematem: czy mieszkańcy powinni płacić więcej za odbiór odpadów, 
aby zbilansować system gospodarowania? Radna Monika Dubow w rozmowie z naszą redakcją 
odniosła się do planowanej podwyżki opłat za odbiór odpadów komunalnych. Projekt podwyżki 
stawek stał się również przedmiotem żywej debaty wśród mieszkańców. 

– Jako radni zostaliśmy zasko-
czeni propozycją podwyżki opła-
ty śmieciowej o ponad 40%. 
Projekt uchwały pojawił się w 
ubiegłym tygodniu, tuż przed se-
sją nadzwyczajną, jako jedyny 
sposób na zasypanie „dziury” 
finansowej, która powstała 
w systemie gospodarowania 
odpadami – wyjaśnia radna  
Monika Dubow, przewodniczą-
ca Komisji Ochrony Środowiska 
w wołomińskiej radzie.

– Problem pojawił się na etapie weryfikacji dokumentów 
przez Urząd Marszałkowski, który kontroluje wydatko-

wanie środków unijnych. Stwierdzono, że część 
budynku została wykorzystana na cele, które 

nie mieszczą się w zakresie gospodarki 
wodno-ściekowej – konkretnie na świetlicę 

wiejską. W efekcie gmina nie otrzyma 
refundacji za tę część inwestycji, co daje 

stratę w wysokości 1,26 mln zł.  
– mówi Rafał Rozpara,  

burmistrz Miasta i Gminy Jadów. 
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